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m iasta  m ają charakterystyczne branden­
burskie założenie urbanistyczne. Zabytki 
kultury plastycznej epok historycznych są 
tu w ytworam i brandenburskimi. N ajcen­
n iejszą  grupę powiatu stanowi 12 grani­
towych kościołów X II i X III w. o charak­
terze stylow ym , przejściowym  z romani- 
zmu w  gotyk. Z budowli zakonnych za­
chował się tylko ceglany kościół i klasztor 
Dominikanów w  Myśliborzu (zm ieniony) 
z portalem  gotyckim  z X III wieku, oraz 
klasztor Cysterek w  Pełczycach (X III—  
X IV  w .). Z okresu późniejszego pochodzą 
dwa kościoły hallowe w  Barlinku i My­
śliborzu (X IV — X V  w .). Pokaźne reszty  
murów m iejskich zachowały się w M yśli­
borzu, Lipianach i Barlinku (X IV  w .). 
W wieku X V I i X V II ruch budowlany byl 
słaby. Znaczne wzmożenie budownictwa  
nastąpiło dopiero w X V III w. Kościoły  
(protestanckie) z tego okresu należą bez 
w yjątku do typu salowego (murowane 
z cegły i drewniane o konstrukcji ramo­
wej» wypełnionej ceg łą ). Pośród rezyden­
cji dworskich można wyróżnić dwa zasad­
nicze typy: 1) Budowle parterowe o ukła­
dzie sym etrycznym  i dekoracji rokoko­
wej i 2) budowle jednopiętrowe z ryza­
litem  nakryty trójkątnym  przyczółkiem. 
Ogólny poziom artystyczny zabytków  
z w yjątkiem  kilku je s t m ierny, daje jed­
nak możliwość precyzyjnego datowania. 
Jest to sztuka niepolska w  swej treści 
wewnętrznej i w yrazie form alnym .

K o t u l a  F r a n c i s z e k .  Z dzie­
jów  m eblarstw a polskiego X V III w .; S o ­
kołów— Kolbuszowa (ss. 99— 123, il. 50—  
58). Autor uzupełnia znaną pracę S. Sien­
nickiego o meblach kolbuszowskich (W ar­
szaw a 1936) odnalezionymi archiwaliam i, 
w ykazując, że źródłem tzw. „roboty kol- 
buszowskiej“ je s t  niedaleki Sokołów, gdzie 
już w r. 1641 pow stał zbiorowy cech obej­
m ujący również stolarzy, Sokołów był od 
X VI w. silnym  centrum i ośrodkiem sto­
larstw a. Przem ysł Sokołowa przetrw ał do 
końca X IX  w., produkująmc ostatnio  
sprzęty dla w si, między innym i skrzynie 
„wianne“ malowane. W Kolbuszowej cech 
zbiorowy, do którego należeli i stolarze 
powstał dopiero w  ćwierć wieku od zało­
żenia m iasta (tj. 1725). Rzemieślnicy 
kolbuszowscy nie zorganizowali osobnego 
cechu stolarskiego, gdyż był im nie po­

trzebny ; stolarstwo bowiem kolbuszowskie 
było bezkonkurencyjne. Kolbuszowa w ysu­
nęła  się w końcu (czw arta ćwierć X V III 
w ieku) na pierwszy plan w produkcji, 
zawdzięczając to zapewne korzystnym  
warunkom lokalnym jako rezydencja pań­
ska o wielkim zapotrzebowaniu. Udział 
Kolbuszowej w  owym zjaw isku, które 
nazw ano „robotą kolbuszowską“, był na- 
pewno bardzo duży, ale nie całkowity. 
Prawdopodobnie wobec nawału zamówień  
m istrzow ie kolbuszowscy oddawali je  
mniej znanym w okolicy rzemieślnikom  
do wykonania. W yroby te zamawiano  
i odbierano w Kolbuszowej, toteż ustaliła  
się dla nich nazwa kolbuszowskich.

D o b r o w o l s k a  A g n i e s z k a .  
Dom pyrzycki (ss. 124— 128, il. 59— 65). 
WT Pyrzycach (województwo szczecińskie) 
w ystępow ał typ domu wąskofrontowego, 
trójwnętrznego, powiększonego z czasem  
przez' dodanie obory i o zasadniczym po­
dziale poprzecznym, często wraz z podcie­
niem  od frontu. N ajciekaw szą część domu 
stanow i tzw. czarna kuchnia, bezokienna 
i bezpułapowa. W ystępuje ona jedynie  
na dawnych ziemiach słowiańskich skolo­
nizowanych przez Niemców, przede w szyst­
kim na Pomorzu. Autorka w ykazuje 
wbrew G. Ciołkowi, że kuchnia ta nie 
pow stała z komina sztagowego. N a skutek  
zarządzeń budowlanych Fryderyka II typ 
domu pyrzyckiego został z czasem w ypar­
ty  przez typ domu saskiego. Pozostało 
natom iast charakterystyczne słowiańskie 
założenie w si okolnicowe, którego zasięg  
pokrywa się z zasięgiem  plemiennym za- 
chodnio-słowiańskim. -

M a k o w i e c k i  T a d e u s z .  T yl- 
manowskie plany rozbudowy katedry w ar­
szaw skiej (ss. 129— 132, il. 65— 67). Autor 
om awia dwa rysunki Tylmana Gamer- 
skiego z jego archiwum (dziś w Gabine­
cie Rycin Bibl. U . W .), przedstawiające 
projekt elew acji barokowego kościoła 
z w ieżą i szkic części środkowej tej sa­
mej elew acji, powiększony w skali bez 
w ieży i z nieznacznymi zmianami, wyka­
zując, że chodzi tu o katedrę św. Jana  
w  W arszawie.

N adto zeszyt zawiera recenzje nastę­
pujących książek i wydawnictw: Jean
Adhćmar, Les influences antiques dans 
1‘art du Moyen— A ge français. Recherches
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sur les sources et les thèmes d'inspira­
tion. London, The W arburg Institute 1939 
(Jan Białostocki) ; Ivan Borkovsky, o po- 
ćatcich prazského hradu a o ne j star Sim 
kostele v Praze. N aśe M inulost t. 5 
Praha, Matice Ceska —  Orbis 1950 (A le­
ksander Geysztor) ; Sowieckaja Archeo­
logia IX. Wyd. Akademii Nauk ZSRR, 
Instytut Historii Kultury M aterialnej 
im. M. Marra, Moskwa— Leningrad 1947 
(J. Jodkowski) ; K ratkije soobszczenja 
o dokładach i polewych issledowanijach  
Instituta Istorii Materialnoj Kultury  
X IX, X X  i X XII. Wyd. Ak. Nauk. ZSRR, 
Moskwa —  Leningrad 1948 (J. Jodkow­
ski) ; Eric Mac Lagan, The Bayeux Ta- 
pestri. The King Penguin Books, London 
and N ew  York, I wyd. 1943, II zrewid. 
1945 (Jan B iałostocki); Jean Verrier, La 
broderie de B ayeu x, dite Tapiserie de la 
Reine M athilde; reproduction intégrale  
au cinquième de l'original, acc. de huit 
planches en couleurs. Editions „Tel“, 194G 
(Jan B iałostocki); G. Meersmann 0 . P., 
L'architecture dominicaine au X III siè­
cle. Législation et pratique, Archivum  
Fratrum  Praedicatorum, Roma X VI, 1946, 
p. 136— 190 (A leksander Gieysztor) ; Mie­
czysław Opałek, Drzeworyty w  czasopis­
mach polskich X IX  stulecia, Wrocław 1949 
(S t. M. Saw icka).

Numer zamykają „N otatki naukowe": 
Biblioteka architekta Jana de W itte oraz 
syna jego Józefa (Zbigniew R ew ski); 
Ślady rusztowań średniowiecznych koś­
cioła św. Anny w W arszawie (B . G g.). 
Sprostowanie w sprawie dekoracji stiu- 
kowych katedry lubelskiej (Prof. Marian 
M orelowski). U zupełniają zeszyt stresz­
czenia francuskie w ażniejszych artyku­
łów.

ROZPRAWY KOMISJI HISTORII 
K ULTURY I SZTUKI, t. I. Tow. Nauk 
W arsz. Wydz. II, W arszawa 1949.

Nakładem Towarzystwa Naukowego 
W arszawskiego i z zasiłku Prezydium Ra­
dy M inistrów i M inisterstwa Oświaty, 
ukazał się pierwszy tom tego w spania­
łego wydawnictwa, świadczący chlubnie 
o żywotności i twórczym rozmachu w ar­
szawskich historyków sztuki, zgrupowa­
nych w T. N. W., które jednocześnie w y­
daje Prace z Historii Sztuki oraz przygo­

towuje seryjne wydawnictwo źródeł do 
dziejów kultury i sztuki w Polsce, jak  
dowiadujemy się z przedmowy Wł. A nto­
niewicza, V-prezesa T. N . W. i P rezesa  
Komisji H istorii K ultury i Sztuki.

Tom I zawiera następujące artykuły  
i rozprawy:

W a l i c k i  M i c h a ł ,  W spom nienie
0 śp. prof. Zygmuncie Batowskim ss. 1— 6 ).  
Charakterystyka i przegląd prac nauk. 
Z a c h w a t o w i c z  J a n ,  D zia ła l­
ność naukowa śp. prof. Oskara Sosnow ­
skiego (ss. 7— 15). Szczegółowe omówie­
nie pow stania i rozwoju Zakładu A rchi­
tektury Polskiej na Politechnice W ar­
szawskiej oraz metody pracy naukowej
1 m ateriałów do Dziejów Budownictwa  
w Polsce, przygotowanych przez Zmar­
łego.

B a t o w s k i  Z y g m u n t ,  Teodor 
i Krzysztof Lubienieccy (ss. 17— 32, il. 4 ). 
Jest to rozdział niedokończonej książki 
o artystach polskich zagranicą, uzupełnia­
jący pracę T. Przypkowskiego (S . K. H.
S. V III). Do działalności Teodora (m ylnie. 
Bogdana) Lubienieckiego, autor dorzuca 
4 nowe akw aforty ze zbiorów Czartory­
skich w Gołuchowie. K rzysztof Lubieniec- 
ki był malarzem przeciętnym, stojącym  
pod wpływem Backera, N eltschera, Mi- 
chiela van Munschera. W obrazach rodza­
jowych widać zależność od Steena, Ter- 
borcha i Dou.

H e r b s t  S t a n i s ł a w  i W a ­
l i c k i  M i c h a ł .  Obraz bitwy pod 
Orszą. Dokument historii sztuki i w oj­
skowości XVI w. (ss. 16— 68, il. 30). 
W Muzeum Narodowym warszawskim  
znajduje się wielki obraz przedstawiający  
bitwę pod Orszą w r. 1514 (pochodzący 
z klasztoru Franciszkanów w K rakowie). 
Autorzy omawiają po kolei okoliczności 
operatywne pod Orszą, pole bitwy i jej 
przebieg faktyczny, treść historyczną  
obrazu, będącego pierwszorzędnym źró­
dłem historyczno - ikonograficznym, czas 
powstania obrazu, jego kompozycję arty­
styczną, sprawę autorstwa i środowiska, 
stwierdzając, że obraz powstał w orbicie 
stylu cranahowskiego i sztuki górno- 
niemieckiej, może w środowisku wschod- 
niopruskim, będąc dziełem nieznanego 
autora, stojącym  na pograniczu „malar­
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